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Agresja h itlerow sk a na P olskę oraz wydarzenia wojenne la t  

1939-1945 spowodowały zrozum iałą aw ersję wobec spraw niem ie -  

k ich . Dystans i  n ieufność cechowały także nasz stosunek wo:f>c 

zagadnień kultury i  l i t e r a tu r y ,  gdyż n ie  na darmo pamiętano, 

że to  w łaśn ie  znaczna część  n iem ieck iej l i t e r a tu r y  p ięknej 

okresu międzywojennego i  wojennego szkalow ała nasz kraj i  s ta -

now iła id eo lo g iczn ą  n iejako podporę d la  ataku na ziem ie p o i-  
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sk ie  . Wprawdzie w la ta ch  d w u d ziesto lec ia  międzywojennego -  jak  

i  o czy w iśc ie  w cześn iej -  zdawano so b ie  sprawę z olbrzymich  

w artośc i n iem ieck iej k u ltu ry , i  z fa k tu , że "...pomimo całego  

przeciw ieństw a p o lityczn ego  do N iem iec, [ . . . ]  n ie  wolno nam za-

niedbywać korzystan ia  z kultury n iem ieck ie j . Odbiłoby s i ę  to  

n iek o rzy stn ie  na n as, gdybyśmy c h c ie l i  zap rzestać kontaktu z

takim i kapitalnym i rozdziałam i kultury o g ó ln e j, jakim i są  n ie -
2

które zjaw iska z ży c ia  umysłowego i  artystycznego Niemiec" , 

a ta k że , nawet w o k res ie  ok up acji, nigdy n ie  utożsamiano w 

P o lsce  p o jęc ia  faszyzmu h itlerow sk iego  z narodem niemieckim^, 

to  zrozum iała n ieu fność do Niemców dyktowała z k o le i  rezerwę 

wobec ich  powojennych o s ią g n ię ć , tym b a rd z ie j , że  p o lity k a  pro-
%

wadzona przez Republikę Federalną Niemiec w pierwszym dwudzie-
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s to le c iu  j e j  is tn ie n ia  w yb itn ie n ie  sp rzy ja ła  za d zierzg n ięc iu  

b ard ziej zaży łych  stosunków.

Pierw sze la ta  powojenne p rzy n io sły  w za k res ie  recep c ji l i -

tera tu ry  n iem ieck iej w P o lsce  przede wszystkim tłum aczenia z 

dawniejszego p iśm iennictw a, zaś po roku 1949 także i  przekłady 

z l i t e r a tu r y  N iem ieckiej Republiki Demokratycznej, jak np. po-

w ie śc i A. Seghers, W. B redla , J . R. Bechera, H. Marchwitzy, B. 

Uhsego czy E. W einerta. S łu szn ie  stw ierdza M. S zyrocki, że  

" ...p o  la ta c h , w których język  n iem iecki wzbudzał n ieufność i  

kiedy to  n ik t n ie  m yślał o wydaniu nowych tłumaczeń z języka  

n iem ieck iego , n a stą p ił ważny zw rot. 2 ukazujących s i ę  u nas, po-

cząwszy od roku 1949, coraz l ic z n ie j s z y c h  p u b lik a c ji książkowych 

p isa rzy  NRD, nasz c z y te ln ik  poznawał d z ie je  c ier p ie ń  an ty fa - 

szystów  n iem ieck ich , robotników i  in te le k tu a lis tó w , zdobywał 

te ż  nową wiedzę o h i s t o r i i  krajów obszaru języka n iem ieck iego , 

ś l e d z i ł  z napięciem przemiany sp o łeczn e, które dokonywały s i ę  w 

N iem ieckiej Republice Demokratycznej i  których kronikarzami b y li  

p isa rze  tego kraju

Nowo powstająca l i t e r a tu r a  N iem ieckiej Republiki Demokra-

tyczn ej była więc ś c i ś l e  powiązana z demokratycznymi i  anty-

faszystow skim i procesam i, zachodzącymi w tym kraju , zaś recep-

cja  piśm iennictw a w P o lsce  b yła  uzależn ion a w dużej mierze od 

postępowych t r e ś c i  zawartych w d z ie ła ch  p isa rzy  NRD oraz od 

stosunków pomiędzy PRL a NRD, którym jednoznacznie p r z y ja c ie l-

sk i i  dobrosąsiedzki wyraz d a ł układ podpisany w Zgorzelcu w 

1950 r .

Odmiennymi drogami p otoczy ły  s i ę  zaś lo sy  stosunków pomię-

dzy Polską a Republiką Federalną Niem iec. Przez la ta  rządów 

chadeckich r e la c je  na l i n i i  Warszawa-Bonn n ie  m iały szansy wej-

ś c ia  na racjonalne to ry . Zimnowojenne n a s tr o je , do czego m. in .  

obligow ała stronę zachodnioniem iecką doktryna H a lls te in a , unie-

m ożliw iały  normalne stosu nk i p o lity c z n e , a w ięc i  wymianę kultu-

ralną.

Mimo bardzo n ie  sprzyjających  o k o lic zn o śc i dostrzegamy już 

na przełom ie 1949 i  1950 r . p ierw sze, jakkolw iek sporadyczne, 

oznaki zainteresow ania piśmiennictwem zachodnioniem ieckim . Z na-
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tury r ze c zy  są  to  je s z c z e  powierzchowne, w yb itn ie p io n ie r sk ie  

ekskursje na teren  l i te r a tu r y  Republiki F ed eralnej, podejmowa-

ne przez d zien n ik arzy , krytyków i  p isa rzy . R ezultaty ich  Wstę-

pnych ek sp lo r a cji i  zainteresow ań spotykamy na łamach ówczesnej 

prasy w p o s ta c i tłumaczeń fragmentów utworów, w zględnie krót-

k ich  szkiców , esejów lub r e c e n z j i.

Już w pierwszych m iesiącach  po utworzeniu Republiki Fede-

ra ln ej Niemiec (a częstok roć w cześn iej w o d n ies ie n iu  do piśm ien-

nictwa zachodnioniem ieckiego powstającego w T r iz o n ii)  n a tr a f ić  

można było na artykuły zajmujące s i ę  l i t e r a tu r ą  k a to lick ą  w 

Niemczech. I 'tak  np. A. R ogalski w "Tygodniku Powszechnym" p i-

sze  w 1950 r . o nowych książkach k a to lic k ie j  prow en ien cji, a 

m. in . o utworach E. Langgässer ("Labirynt" i  "Prozerpina"), u- 

znając ją  za wybitną p isarkę tego nurtu. J e s t  on zdan ia , że  

" . . . łą c z y  s i ę  tam symbolika i  liryzm  z realizmem tak odważnym, 

że trudno uw ierzyć, by mogła s i ę  nań zdobyć kobieta"5 .

Temat l i te r a tu r y  k a to lic k ie j  przew ija s i ę  w w ięk szo śc i roz-

ważań o p iśm ienn ictw ie Republiki Federalnej tamtego okresu. 

Oprócz sy lw etk i E. Langgässer sporo uwagi pośw ięcają ówcześni 

krytycy G. von Le Fort oraz S. Andresowi.

J . Dobraczyński w artyku le "Niemiecka powieść k ato lick a"  

przyznaje temu kierunkowi literack iem u  w Republice Federalnej 

duże zn aczen ie , wymieniając l ic z ą c e  s i ę  jego  zdaniem nazwiska 

(R. Schneider, S. Andres, G. von Le F o rt), oraz wysoko cen iąc u - 

d z ia ł  tych  twórców w walce o spraw ied liw ość. S zczegó ln ie  wie-

l e  uwagi poświęca utworom S. Andresa "Utopia" i  "Rycerz Spra-

w ied liw o śc i" , porównując ich  k lim at z d ziełam i G. Greene’a zau-

w ażając, że " . . . j e ż e l i  Andres u stęp u je  Greene’owi w um iejętno-

ś c i  oddania nerwowych napięć współczesnego ży c ia  -  góruje prze-

c ie ż  nad nim swą niezachwianą wiarą w człow ieka i  w m iło s ie r -

d z ie  Boże"7 . W wydanej k ilk a  l a t  później pracy "K siążki, idee
O

i  człow iek" powraca J . Dobraczyński do p o s ta c i tego p isa r za ,

5 A. R o g a l s k i ,  Nowa l ite r a tu r a  k a to lick a  w Niemczech, 
"Tygodnik Powszechny" 1950, nr 12 , s .  2 .

 ̂ J . D o b r a c z y ń s k i ,  Niemiecka powieść k a to lick a , 
"Tygodnik Powszechny" 1952, nr 4 9 , s .  1 , 10-11.

7 Tamże, s .  11.
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szawa 1955.



k reślą c  w ro z d z ia le  "0 książkach Stefana Andresa" wyczerpujący

-  jak  na ówczesną sy tu a cję  -  wizerunek k a to lick ieg o  twórcy z 

Niemiec Zachodnich, k tóry , aczkolw iek powtarza niemal dosłow nie  

szk ic  z 1952 r. utwierdza wysoką pozycję S. Andresa w P o lsce .

Drugą p isarką k a to lick ą , bardzo popularną i  wysoko cenioną  

w naszym kraju , była G. von Le Fort. Już w 1954 r. ukazała s i ę  

j e j  powieść "Córka Farinaty"9 -  jako w o g ó le  pierw sza k s ią ż -

ka autora zachodnioniem ieckiego -  opatrzona wyczerpującym w stę-

pem A. R ogalsk iego, w tłum aczeniu W. K aczyńskiej; jakkolw iek  

dorobek te j  autorki znany był częściow o d z ię k i przekładom w 

p ra sie  dużo w cześn ie j, o czym świadczy np. przekład fragmentu 

"Godów magdeburskich" (1938) przez M. Górską na łamach "Znaku"

już w 1950 r . czy "Consolaty" w "Tygodniku Powszechnym" w 
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k ilk a  la t  późn iej . W o p in i i  krytyk i l i t e r a c k ie j  do głównych 

k w estii w "Córce Farinaty" n ależy  zagadnienie "powrotu do Koś-

c io ła " , jak  i  nawoływanie do jed n o śc i K ościoła i  humanizmu11.

Inny krytyk S.' L ich ańsk i, wskazuje na symbolizm p o sta c i i  

zdarzeń oraz na pewne zw iązki z tradycjam i n iem ieck iej moder-

ny: "Chorobliwie niemal wydelikacona su b teln ość  t e j  prozy, gra-

ją c e j  przeważnie półtonami nastrojów , d elikatnym i, zawoalowanymi 

aluzjam i i  napomknięciami., dobywającej z faktów przede wszystkim  

ich  emocjonalny k o loryt i  tea tra lizow an ą po trochu na modłę

M aeterlincka sym boliczność, przypomina raczej św it naszego s tu -
12

le c ia  n iż  jego  południe" . Uważa ta k że , że "Córka Farinaty"  

stanow i artystyczny wizerunek t e o r i i  "wiecznej k o b ieco śc i" , ro-

zumianej jako przeciwwaga d la  męskiej "woli mocy", przy czym 

owa kobieca zasada pokoju i  prawości ma m isję o ca len ia  świa-

ta .  Przyznając pow ieści wysoki poziom a rty sty czn y , recenzent 

j e s t  d a le j zdania , że "...podw aża i  atakuje z a s ta r z a łe  sche-

maty m yślenia i  odczuwania, sugeruje konieczność ich  jak  naj-

g
G. v o n  L e  F o r t ,  Córka F arinaty, tłum. W. К a- 

c z у ń s к a , wstęp A. R o g a l s k i ,  Warszawa 1954.
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bard ziej zasad n iczej r e w iz j i ,  organ izu je na nowo impulsy decydu-

ją c e  o charakterze naszego stosunku do nas samych i  do nasze-

go otoczen ia"1

S. L ichański n ie  o sa d z ił utworu w k on tek ście  doświadczeń 

autorki i  j e j  dotychczasowego dorobku, czując s i ę  zwolniony z 

tego obowiązku, jako że  na tych  samych łamach n ieco  wcześ-

n ie j  sylw etkę p isa r k i zaprezentował A. Osnowa1 \  Szczególny na-

c isk  p o ło ży ł on na fa k t ,  że p rz y ję c ie  katolicyzm u przez G. 

von Le Fort w dojrzałym o k res ie  j e j  ży c ia  spowodowało prze-

łom, który zapoczątkował j e j  k arierę  l ite r a c k ą . W j e j  p ro zie  

("Wieniec aniołów", "Zaślubiny w Magdeburgu") d ostrzega wyraźne 

akcenty krytyczne: "Pisarka w ie , że m iłość do własnego narodu

czy do K ościoła n ie  zw alnia od postawy krytycznej , wprost
15

p rzeciw n ie , prawdziwa m iłość do postawy ta k ie j  zobowiązuje" . 

W kolejnych utworach autork i dostrzega  b ard ziej pogodne i  har-

monijne p roporcje, k tóre z a s tą p iły  mroczne, czasem wręcz pesy-

m istyczne n a stro je .

N a jp ełn iejszą  in te r p r e ta c ję  zyskała  G. von Le Fort pod piórem  

J . Dobraczyńskiego, najpierw w roku 1954 na łamach "Tygodnika 

Powszechnego" , n astęp n ie  zaś w n ieco  rozszerzonej p o s ta c i ,  w 

książkowym ro z d z ia le  tomu esejów "K siążki, id ee  i  człow iek"17. 

Osadzając autorkę na t l e  l i t e r a tu r y  k a to l ic k ie j ,  k r e ś l i  J . Do-

braczyński p lastyczn y  wizerunek j e j  ży c ia  i  tw ó rczo śc i, koncen-

tru ją c  s i ę  raczej na pow ieściach  powstałych w la ta ch  powojen-

nych. A nalizy dokonuje z p o zy cji krytyka k a to lic k ie g o , t e j ż e  

więc prow eniencji motywy absorbują głów nie jego  uwagę. Uwarun-

kowane to  j e s t  w dużej m ierze tematyką utworów G. von Le Fort, 

gdyż według jego  o p in i i ,  " . . . t o ,  co zd aje  s i ę  przede w szyst-

kim interesow ać Gertrudę von Le F ort, to  sprawa Boga i  cz łow ie-

ka w d ziejach " 18.

Szczególne m istrzostwo autork i upatruje w k ró tk iej p ro z ie ,

 ̂ Tamże.
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s łu s z n ie  przyznając j e j  licznym  nowelom wysoką p ozycję. Pod-

k reśla  tak że j e j  zdecydowane p o tęp ien ie  faszyzmu, wyrażone m. 

in . w k sią żce  "Unser Weg durch d ie  Nacht", g d z ie  fz pełną  

powagi dyskrecją" odważnie ukazała zbrodnie h it le ro w sk ie .

L itera tu ra  k a to lick a  stanow iła  w o k res ie  1949-1956 jeden z 

dwóch głównych nurtów zain teresow ania p o lsk ie j  krytyk i l i t e r a c -

k ie j  piśmiennictwem Republiki Federalnej Niem iec. Drugim obsza-

rem była l i t e r a tu r a  rem ilitarystyczno-odw etow a, znajdująca od 

początku duże za in teresow an ie i  popyt nad Łabą.

Doskonały znawca współczesnych spraw n iem ieck ich , M. Podko- 

w iń sk i, wówczas s ta ły  korespondent prasy p o lsk ie j  w Niemczech 

Zachodnich, p is a ł  m. in . na łamach warszawskiej "Twórczości" o 

coraz s i ln ie j s z y c h  tendencjach n eoh itlerow sk ich . W artyku le o 

wymownym ty tu le  "T ru cic ie le" , dając ogólny obraz psychicznego  

rozkładu przeważającej c z ę ś c i  społeczeństw a Republiki Federal-

n e j ,  relacjonow ał m. in . o E. Jüngerze: "Podobnie, jak  Johst i  

Grimm, Ernst Jünger p o św ięc ił s i ę  obecnie r e h a b i l it a c j i  h i t l e -

ryzmu. Atmosfera moralnej r e m ilita r y z a c j i ,  jaka obecn ie panuje 

w zachodnich Niemczech, stwarza n ie  ty lk o  odpowiedni klim at 

d la  pogrobowców światopoglądu A lfreda Rosenberga i  G oebbelsa, 

a le  czyn i z tych  wytrawnych piewców rewanżu, naturalnych so-

juszników anglo-amerykańskich podżegaczy do nowej wojny św iato-

wej "19.

Głos M. Podkowińskiego n ie  j e s t  tu ta j wyjątkiem, w podobnym 

to n ie  p isz ą  m. in . A. R ogalski i  Z. Szymański, którzy jednozna-

czn ie  ukazują remi1ita r y z a c ję  l i t e r a tu r y  nad Łabą. I tak A. 

Rogalski wspomina o l i ś c i e  W. von Molo do prezydenta Republi-

k i Federalnej T. Heussa, w którym p isa rz  nadm ieniając o trud-

nych warunkach bytowych postępowych twórców n iem ieck ich , wspomi-

na także o upadku kultury n iem ieck iej 'wskutek remilitaryza-
РП

c j i  i  am erykanizacji Niemiec Zachodnich .

Szerzej o p iśm ienn ictw ie neohitlerow skim , głów nie p o lity c z -
21

nym, re la c jo n u je  Z. Szymański . Jednoznacznie stw ierdza on, że
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l i t e r a tu r a  zachodnioniem iecka apoteozuje faszyzm i  zagrzewa do 

w alki ze  Wschodem. Wskazuje na nagminne fa k ty  odwracania, f a ł -

szowania prawd h istoryczn ych , jak  np. miało to  m iejsce w k sią ż-

ce  E. E. Dwingera "General Własow -  d ie  Tragödie unserer Z eit" .

Z. Szymański p is z e  d a le j o niezw ykle dużej i l o ś c i  pamięt-

ników i  utworów g lo ry fik u ją cy ch  wojnę (m. in . p ióra liczn y ch  

h itlero w sk ich  generałów ), j ak F o re lla  "General M oelders", Bem - 

d o rffa  "General zw ischen Ost und West" oraz o całym szeregu p u b li-

k a c ji byłych dyplomatów i  tzw. wspomnień ż o łn ie r sk ic h .

Do "moralnej re m ilita r y z a c ji"  narodu Republiki Federalnej 

przyczyn iają  s i ę  tak że utwory z zakresu l i t e r a tu r y  tr y w ia ln e j ,  

w szelk iego  rodzaju se n n ik i, p ow ieści wojenne i  przygodowe, co-

raz szerszą  fa lą  zalew ające zachodnioniem iecki rynek22.

Ambitna, postępowa l i t e r a tu r a  z trudem to ru je  so b ie  drogę 

do szerszego  ogółu czyteln ików . 0 przeszkodach sto jących  na 

drodze w artościow ej l i t e r a tu r z e  p isz e  m. in . J . Frühling, oma-

w iając wypowiedzi p isa rzy  NRD-owskich na temat sy tu a c j i rynku 

l ite r a c k ie g o  za Łabą. W swej r e la c j i  przytacza J . Frühling  

sądy H. Kipphardta (wówczas żyjącego je s z c z e  w NRD), W. Bred- 

la  oraz W. Ilb erga2^. W przekonaniu wymienionych powyżej auto-

rów, wartościowa l i t e r a tu r a  j e s t  w Republice Federalnej bardzo 

droga, wydawana z o s ta je  w n isk ich  nakładach, co w r e z u lta c ie  

znacznie ( i  sk u teczn ie ) zawęża krąg odbiorców. J e s t  to  p o lity k a  

prowadzona przez ogromną w iększość o ficy n  wydawniczych, a j e -

dynie Rowohlt i  F ischer w dużych nakładach drukują ambitną 

l i t e r a tu r ę  w spółczesną.

W. Bredel brał u d z ia ł w k ilk u  imprezach l i te r a c k ic h  w 

Hamburgu i  stw ierd za , że n ie  zauważył o f ic ja ln e g o  p otęp ien ia  

piśm iennictwa n eofaszystow sk iego . Artykuł J . Frühlinga potw ier-

dza raz j e s z c z e ,  że  w Republice Federalnej brakuje k siążek  

atakujących faszyzm i  neofaszyzm oraz ukazujących w uczciwy  

sposób źródła i  mechanizmy I I  wojny św iatow ej.

Polska krytyka lite r a c k a  la t  p ię ć d z ie s ią ty c h  zaczyna od 

czasu do czasu przynosić in tere su ją ce  sz k ic e  i  artykuły syn te-

22
. , M‘ P..S 0 j  ^ s k i t  "Senniki eg ip sk ie"  zam iast k sią -
żek Manna, "Trybuna Ludu" 1952, nr 136, s .  4 .

S3
F r  ü_h 1 1 n S* Rynek l i t e r a c k i  za Łabą, "Nowa Kultura" 

1 9 5 4 , nr 6 , s .  2.



ty czn e , zajmujące s i ę  a n a lizą  wydarzeń między Łabą a Renem. W. 

Szewczyk w swych uwagach o w spółczesnej l i t e r a tu r z e  niem iec-

k ie j 2  ̂ przeciw staw ia piśm iennictwu zachodnioniemieckiemu l i t e r a -

tu rę NRD, w k tórej bez wyjątku zaobserwować można postępowe, 

demokratyczne ten d en cje . P isząc o życiu  litera ck im  w Republice 

Federalnej autor przedstaw ia m. in . polemikę między J . Tralowem 

a K. Edschmidem na temat jed n o śc i kultury i  l i t e r a tu r y  n ie -

m ieck ie j, a w ięc o problem ie, który d łu ższy  okres czasu ab-

sorbował umysły p isa rzy  n iem ieck ich . Także i  W. Szewczyk w swej 

panoramie piśm iennictwa zachodnioniem ieckiego akcentuje separa-

tysty czn ą  atm osferę, dominację bardów h itlero w sk ich  w rodzaju 

Baumanna czy Jüngera oraz p is z e  o dużej popularności książek  

t r e ś c i  reak cyjn ej, jak np. a u tob iografia  H. C arossy, w k tórej 

wyraźnie można d ostrzec  pochwałę faszyzmu.

W wydanej w 1955 r . pracy "Z dziejów  l i t e r a tu r y  niem iec-

k ie j  1871-1954" zawarł także M. Ranicki k ilk a  uwag o l i t e r a tu -

rze zachod n ion iem ieck iej, dowodząc, że " . . .g r o s  piśm iennictwa  

tego  państwa to  kontynuacja l i t e r a tu r y  fa sz y sto w sk ie j , względ-

n ie  utwory o charakterze n ih ilistyczn o-p esym istyczn ym , które  

wprawdzie n ie  p ostu lu ją  dawnych h a se ł narodow osocjalistycznych , 

a le  wywierają wysoce szkodliw y wpływ wychowawczy" . Autor 

wspomina także o postępowych tendencjach an tym ilitarystyczn ych  

zarówno u c z ę ś c i  sta rszy ch  p isa rzy  (L. Frank, J . Tralow ), jak i  

u młodych twórców, demaskujących n eofaszystow sk ie o b lic z e  Nie-
miec Zachodnich.

Jak wspomniane z o s ta ło  powyżej, p ierw sze la ta  p ię ć d z ie s ią te  

to  m. in . próby p isa rzy  n iem ieck ich  na temat sc a le n ia  kraju , 

a tym samym kultury i  l i t e r a tu r y . W swym szk icu  "Manifest 

wartburski" inform uje M. Podkowiński o życiu  litera ck im  w 

Niemczech, a m. in . o ro z d z ia le  niem ieckiego PEN-Clubu na 2 

sek cje: w Darmstadt oraz w Monachium, jak  również o próbach 

zjednoczen ia  duchowego kraju , jak  np. spotkanie p isa rzy  NRD i

^  W. S z e w c z y k ,  Uwagi o w spółczesnej l i t e r a tu r z e  n ie -
m ieck ie j, "Życie L iterack ie"  1954, nr 4 2 , s .  1 , 7 .

M. R a n i c k i ,  Z dziejów  l ite r a tu r y  n iem ieck iej 1871- 

-1 9 5 4 , Warszawa 1955, s .  229.

2 M. P o d k o w i ń s k i ,  M anifest w artburski, "Twórczość" 

1954, nr 10 , s .  213-216.



RFN w roku 1950 w Monachium oraz w 1951 w Lipsku. 0 i l e  

wspólne zjazdy p isarzy  u progu l a t  p ię ć d z ie s ią ty c h  mogły j e -

szcze  napawać n adzieją  na ewentualne z jed n o czen ie , to  k o lejn e  

spotkanie w 1954 r . na Wartburgu ukazało już duży rozłam w 

kultu rze n iem ieck ie j .

W połow ie l a t  p ię ć d z ie s ią ty c h  zaczynają pojawiać s i ę  w 

P o lsce  p ierw sze utwory zachodniońiem ieckie mające za temat roz-

prawę z hitlerow skim  faszyzmem. W roku 1955 na łamach "Ty-

godnika Powszechnego" drukowano w 11 odcinkach opowiadanie A. 

Goesa "Niespokojna noc"2^ , k tóre n a stęp n ie , w tym samym ro-

ku, ukazało s i ę  w p o sta c i książkowej nakładem PAX-u28.

Artykuł A. Rogalskiego "Dramat sponiew ieranych sumień"2 9 , 

wydrukowany w tym samym numerze "Tygodnika Powszechnego, w 

którym pojaw ił s i ę  pierw szy odcinek p ow ieści A. Goesa, s ta -

nowi wprowadzenie w ż y c ie  i  tw órczość tego  n ie  znanego u nas 

dotychczas p isa rza . A. Rogalski charakteryzuje sylw etkę auto-

ra , informując m. in . że  na tr e ś ć  k s ią ż k i sk ład ają  s i ę  au-

ten tyczn e p rzeżycia  Goesa, który jako kapelan był na południo- 

wo-wschodnim i  wschodnim fr o n c ie  podczas wojny. A. Goes n a le-

ża ł do tzw. "em igracji wewnętrznej", zaś jego  powieść "Unruhi-

ge Nacht" j e s t  -  według A. Rogalskiego -  konkretnym, rze-

czowym, a n ie  demonizującym oskarżeniem h itleryzm u. Krytyk 

dopatruje s i ę  tu ta j pewnych powinowactw z "Medalionami" Z. 

N ałkow skiej.

Krytyka lite r a c k a  -  poza A. Rogalskim -  w bardzo n ik ły  

sposób zareagowała wówczas na powieść A. Goesa, być może n ie  

p o tr a f iła  w tamtych la ta ch  je s z c z e  za jąć określonego stanow is-

ka wobec postępowego p isa rza  zachodnioniem ieckiego w uczciwy  

sposób p iszącego  o w ojn ie.

0 A. G oesie i  jego p ow ieści pojawią s i ę  g ło sy  w p ra s ie  

dopiero w końcu la t  p ię ć d z ie s ią ty c h , k iedy to  tłum aczenia

27
A. G o  e s ,  Niespokojna noc, tłum. M. M o r s t  i  n~G ó r -  

ska, "Tygodnik Powszechny" 1955, nr 4 -1 6 . '
26

A. G o e s ,  Niespokojna noc. O fiara ca ło p a ln a , tłum. M. 
M o r  s t  i  n-G ó r s k a ,  G.  M y c i e l s k a ,  Warszawa 1955.

29
A. R o g a l s k i .  Dramat sponiew ieranych sumień, "Tygod-

nik Powszechny" 1955, nr 4 ,  s .  1 -2 .



zachodnioniem ieckie coraz szerszym strumykiem zaczną napływać do 

p o lsk iego  odbiorcy.

W roku 1958 recenzent (o in ic ja ła c h  t . s . )  nazwał A. Goesa 

autorem jednego d z ie ła ,  chwaląc z r e sz tą  jego  zaangażowanie, 

jak i  wyczuwalny autentyzm k s ią ż k i, z czym k o rzy stn ie  korespon-

duje "pasja ukazania ohydy wojny"^0 . Krytyk omawiając zawar-

to ść  utworów wskazuje także na dużą " ...u m ie ję tn o ść  p o łącze-

n ia  g łę b i  problematyki z atrakcyjną i  wręcz doskonałą formą 

artystyczn ą" . Szczególne uznanie recenzenta wzbudza fa k t ,  że  

Goes poczuwa s i ę  w swych opowiadaniach do zbiorowej odpowie-

d z ia ln o śc i Niemców za wojnę, przy czym jed n o cześn ie  dostrzega  

możliwość j e j  odpokutowania -  "widzi na n ią  lek arstw o, a tym 

lekarstwem j e s t  m iłość" . A. Goes w idzi wojnę głów nie jako upa-

dek godności o s o b is t e j ,  a w ięc rozpatruje problem w katego-

riach  moralnych.

Podobnie pozytywnie o obu opowiadaniach wypowiada s i ę  M.

Ranicki w ramach ogólnego, syntetycznego szk icu  o k ilk u  o s ta t -
ki

n ich  nowościach przekładowych^ . P isząc tam o pierwszym tom ie 

t r y lo g i i  H. H. K irsta  i  "Gdzie byłeś Adamie" H. B ö lla , Goesowi 

przyznaje w tym k ontek ście  czołową p o zy cję , choć zg ła sza  pe-

wien sprzeciw  wobec niespodziewanego -  jego  zdaniem -  wydźwię-

ku końcowego, iż  za wojnę w równej m ierze odpow iedzialn i są  

wszyscy Niemcy, a w ięc zarówno zbrodniarze w ojenni, jak  i  po-

z o s ta ła ,  ogromna część  narodu n iem ieckiego.

A. R ogalsk i, n a leży  w la ta c h  p ię ć d z ie s ią ty c h  (ja k  z r e sz tą  

także i  w p óźn iejszych  la ta c h )  do krytyków n ajin ten syw niej p i-

szących o l i t e r a tu r z e  zachodnion iem ieck iej. Do in teresu ją cy ch  

esejów z tego zakresu n ależy  jego sz k ic  o p o e z j i zachodnio-

n ie m iec k ie j , jakkolw iek powstał on w dużym stopn iu  w oparciu

o g ło sy  krytyk i NRD, a n ie  w wyniku w łasnych, oryginalnych
32

badań . Rdzeń ese ju  stanow i omówienie k ilk u  a n to lo g ii  poetyc-

k ich , wydanych niedawno w R epublice F ed era ln ej, a m. in .  

"E rgreifenes D asein. Deutsche Lyrik 1900-1950" (opr. H. F.

t .  s . ,  Niespokojna noc, "Słowo Powszechne" 1958, nr 33, s .
6.

M. R a n i c k i ,  0 k ilk u  książkach zachodnio-n iem ieck ich , 
"Trybuna Ludu" 1957, nr 52 , s .  6 .

■z 2
J A. R o g a l s k i ,  Bezdroża. Uwagi nad poezją  zachod- 

n io-n iem ieck ą , "Tygodnik Powszechny" 1955, nr 27 , s .  7 -8 .



Holthusen i  F. Kemp), Ebenhausen 1953 lub "Anthologie der  

deutschen Lyrik", Ebenhausen 1953- A nalizując zawarte tam w ier-

sze  A. R ogalski n ie  d ostrzega w n ich  p ro testu  wobec i s t n ie -

ją c e j s y tu a c j i  duchowej w Republice F ed era ln ej, a nawet wska-

zu je  na o k o liczn o ść , że z w ielu  utworów emanuje pustka du-

chowa społeczeństw a. Oprócz a n a lizy  powyższych a n to lo g i i ,  A. 

R ogalski omawia tak że pokrótce l ir y k ę  G. Benna i  W. Lehmanna.

W innym swym sz k ic u , traktującym o ogólnych tendencjach  

w l i te r a tu r z e  zachod n ion iem ieck iej, s z c z e g ó ln ie  w ie le  uwagi po- 

sw ięca pow ieści^  . • O pierając s i ę  na wywodach W. H óllerera , 

d z i e l i  ten  gatunek l i t e r a c k i  na "powieść k lę sk i"  oraz "po-

w ieść  k on ieczn ości" . Uważa d a le j ,  iż  typową cechą młodych po- 

w ie śc io p isa rzy  w R epublice Federalnej j e s t  "brak ja k ie j ś  w ie l-

k ie j  koncepcji duchowej".

Zainteresow anie p o lsk ie j  krytyk i p ow ieścią  zachodnioniem ie- 

cką, tak że tą  w kraju je s z c z e  n ie  tłumaczoną -  s ta je  s i ę  

coraz w yraźn iejsze . Wprawdzie wiadomości o nowościach zachod- 

nion iem ieck ich  by ły  sporadycznie zam ieszczane je s z c z e  u progu 

l a t  p ię ć d z ie s ią ty c h  (aby wymiehić tu ta j sz k ic  K. ftoźniewskiego 

z 1951 r . dotyczący tw órczośc i H. Kasacka, a zw łaszcza pow ieści
■ХЛ

"Miasto za rzeką" -  1947) , a le  b ard ziej system atyczne in fo r -

macje pochodzą dopiero z połowy tego  d z ie s ię c io le c ia .  W roku 

1954 M. Podkowiński wyczerpująco re la c jo n u je  o t r y lo g i i  H. H.

K irsta , widząc w n ie j  dużo w iększe wydarzenie p o lity c zn e  niż  

35
lite r a c k ie ^  . Po zaprezentowaniu najw ażniejszych  danych z b io -

g r a f i i  autora, przypomina, że  już jego  w c ześn ie jsze  k s ią ż k i  

("W p ę t l i  szu b ien icy" , "Powiedział pan »sp raw ied liw ość« , kapi-

tan ie?"  oraz "Rewolta w małym m iasteczku")posiadały  zdecydo-

wanie antywojenną wymowę. Wyczerpująco re la c jo n u je  krytyk o 

ataku prawicy na K irsta , w idzącej w jego  p ow ieści demaska-

to r sk i zamysł i  świadectwo narastających  w Niemczech Zachod-

n ich  an tym ilitarystyczn ych  nastrojów .

^  A. R o g a l s k i ,  L iteratu ra  w Niemczech Zachodnich, 
"Tygodnik Zachodni" 1956, nr 5 , s .  4 -5 .

^  K. K o ź n i e w s k i ,  K atastrofizm  Hermanna Kasacka, 
"Nowa Kultura" 1951, nr 49 , s .  10.

35 м. P o d k o w i ń s k i ,  Rewolta kaprala Ascha, "Twór-
czość" 1954, nr 6 , s .  216-220.



Także anonimowy krytyk zaznajamia p o lsk iego  odbiorcę na 

łamach "Przeglądu K ulturalnego" z utworem H. H. K irsta3f\  J e s t  

on zd an ia , że  j e s t  to  powieść o bardzo jednoznacznej wymo-

w ie p o lity c z n o -a n ty m ilita r y s ty c z n e j. Wspomina o fa k c ie  o f i c j a l -

nej reklamy t e j  p o zy c ji przez czynn ik i o f ic j a ln e ,  tłumacząc 

tę  o k o liczn o ść  w ten  sposób, iż  " .. .w ie lk ą  s ła b o śc ią  t e j  

k sią ż k i j e s t  to  w ła śn ie , co propagandystom Adenauera pozwala 

powoływać s i ę  na n ią , m ianowicie -  z a ta je n ie  czy n iezrozu-

m ienie przez K irsta , że o o b lic zu  Wehrmachtu decydował h i-

tleryzm . K irst n ie  b ij e  w h itlery zm , ty lk o  w m ilitaryzm  w 

ogóle" .

Przed wydaniem w naszym kraju 1 tomu t r y lo g i i ,  także i  

in n i krytycy inform owali czyteln ików  prasy l i t e r a c k ie j  o war-

t o ś c i  i  wymowie prozy tego zachodnioniem ieckiego autora. I 

tak  np. W. Szewczyk d z i e l i  s i ę  ze swymi czyteln ikam i uwaga-

mi o utworach H. H. K irsta , którego tr y lo g ia  "08/15" n ie  by-

ła  wówczas -  o czym zaznaczono powyżej -  je s z c z e  w P o lsce  

znana, poza tłumaczeniam i fragmentów z pierwszego tomu w pra-

sie^ 7 . W. Szewczyk j e s t  zdania , że  K irst d a ł dobry, kompromi-

tu ją cy  armię h itlero w sk ą , obraz stosunków panujących w wojsku. 

Krytyk ten  p isz e  m. i n . : "Asch obnażył więc swoich przeciw-

ników wojskowych, obnażył system , który ich  wydźwignął, który  

tera z  o n i w sp iera ją . Ukazał ich  mizerne w artośc i lu d zk ie ,  

ich  zb y d lęcen ie , k tóre zemsta bombardiera Ascha doprowadza do 

pełnego r o z k w itu ..." 38 Wprawdzie p ó źn ie jsze  g ło sy  p o lsk ich  re-

cenzentów w bard ziej złożonym wymiarze ukażą d z ie ło  K irsta , 

s łu s z n ie  dopatrując s i ę  w nim także negatywnych ten d en cji 

id eo lo g iczn y ch , to  jednak e se j  W. Szewczyka zasłu gu je  na uwagę 

jako jeden  z cen n iejszych  głosów , zaznajam iających p o lsk iego  

cz y te ln ik a  z nowymi wydarzeniami l ite r a c k im i pomiędzy Łabą i  

Renem.

Inną in tere su ją cą  inform acją o nowościach zachodnioniem iec-

36 ? , 0 8 -1 5 , "Przegląd Kulturalny" 1955, nr 20, s .  8 .

37 Por. m. in . H. H. К i  r s t ,  fr y g . "08/15", tłum. J. 
F r ü h l  i n g ,  "Głos Robotniczy" 1956, nr 1-114 oraz "Trybuna 

Robotnicza" 1956, nr 6 , s .  119.

38 W. S z e w c z y k ,  N iem ieckie m ity, "Życie L iterack ie"
1956, nr 18 , s .  9 .



kich  j e s t  szk ic  Z. Najdera o "Der Tod in  Rom" W. Koeppena. 

Krytyk wyraża o p in ię , że j e s t  to  doskonała proza, w n a rra cji 
zb liżon a  do J . Jo y ce’a , zaś w sym bolice motywów do T. Man- 

na^9 . Podkreśla d a le j ,  iż  W. Koeppen j e s t  wirtuozem języka. 

Szczególne w artośc i utworu w idzi także w fa k c ie ,  że z powie-

ś c i  tch n ie  n ienaw iść autora do faszyzmu; zaś cechą szc zeg ó l-
ną k s ią ż k i j e s t  demaskowanie p o z o s ta ło śc i brunatnej p rzesz ło -

ś c i  narodu n iem ieckiego.

Rzetelnego orędownika swej tw órczośc i z n a la z ł H. B o li w 

o sob ie  J . J . L ipskiego^0 , który rekomenduje powieść "Das Brot 

der frühen Jahre", wskazując na wysokie walory a rtystyczn e  

utworu oraz na in tere su ją cą  zaw artość obyczajową. S zczegó ln ie  

w ie le  uwagi poświęca krytyk postaw ie moralnej bohaterów, jak  

również ich  uwarunkowaniom psychicznym.

Rok 1956 przynosi pierw szą książkę H. B ö lla  w polskim  

p rzek ła d z ie , powieść "I n ie  poskarżył s i ę  ani jednym s ło -

wem"^1 . Lata p ó źn ie jsze  pokazały, że  autor ten  s t a ł  s i ę  naj-

popularniejszym  pisarzem zachodnioniemieckim w P o lsc e , o czym 

świadczą bardzo l ic z n e  tłum aczenia jego  p o w ieśc i, opowiadań, 

słuchow isk i  m iniatur. Początek kontaktów H. B ö lla  z Polską  

w roku 1956 to  n ie  ty lk o  wydanie jego  pow ieści w naszym kra-

ju , a le  tak że w izyta  p isa r za , k tóry przebywał w P o lsce  (m. 

in . Warszawa, Oświęcim) w tym c z a s ie  na zap roszen ie Związku 

L iteratów  P o lsk ich . Z tego  okresu pochodzi te ż  p ierw szy wy-

wiad z H. Böllern, w którym twórca zachodnioniem iecki mówił o 

swoich zainteresow aniach  p isa r sk ich  ("Najbardziej in tere su ją  

mnie p sych ologiczn e i  moralne problemy ży c ia  m ałżeńskiego i  

rodzinnego w powojennym sp ołeczeństw ie" )^ 2 oraz o sprawie swo-
j e j  p rzyn ależn ości do kręgu twórców k a to lic k ic h  ("Są p isa rze  

k a to lic c y  i  p isa r z e , k tórzy są  kato likam i. Ja n a leżę  do tych  

drugich").

^  Z. N a j d e r ,  "Śmierć w Rzymie" Wolfganga Koeppena, 
"Twórczość" 1956, nr 6 , s .  186-188.

40 J . J . L i p s k i ,  Badacz nieznanego kontynentu, "Twór-
czość" 1956, nr 7 ,  s .  190-192.

1,1 H. В ö 1 1 , I n ie  poskarżył s i ę  ani jednym słowem, 
tłum. W. K r a g e n ,  Warszawa 1956.
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"C zęstsze kontakty podstawą wspólnego zrozum ienia", Roz-

mowa z Heinrichem Böllern, (przeprowadził L. K osieniak) "Słowo Pow-
szechne" 1956, nr 312, s .  4 .



W tymże samym roku Ukazał s i ę  także 1 tom t r y lo g i i  H. H. 

K irsta  zatytułow any "Awanturnicza rew olta bombardiera Ascha"^3 , 

w kolejnych  la ta ch  wydano następne tomy cyk lu , k tóre wywoła-
ły  bardzo ożywioną dyskusję l i t e r a c k ą , w zróżnicowany sposób 

omawiającą walory arty sty czn e oraz wymowę id eo lo g iczn ą  utworu.

Jakkolwiek w roku 1956 ukazały s i ę  zarówno powieść H. 

B ö lla  "I n ie  poskarżył s i ę  an i jednym słowem", jak  i  1 tom 

t r y lo g i i  H. H. K irsta "08/15", to  zasadnicza dyskusja l i t e -

racka, a w ięc ca ły  szereg  artykułów, esejów , szkiców i  re-

c e n z j i  prasowych rozpoczyna s i ę  dopiero w roku następnym,

1957, k iedy to  następ u je wyraźne n a s ile n ie  w przyswajaniu j ę -

zykowi i  ! ruiturze p o lsk ie j  dorobku p isa rzy  R epubliki Federal-

nej Niem iec.

W o k res ie  1949-1956, oprócz k ilk u  p o zy cji książkowych 

oraz drobnych tłumaczeń rozsianych  na łamach prasy l i t e r a c -

k ie j ,  pojaw iały s i ę  tak że sporadycznie przekłady opowiadań
IlLl

w zględnie słuchow isk , wzbogacając n ieco  ogo ln y , nad wyraz 

skromny, obraz l i t e r a tu r y  zachodnioniem ieckiej w P o lsce .

Mimo tru d n o śc i, częstok roć obiektywnych, proces przyswaja-

n ia  piśm iennictw a Republiki Federalnej posuwa s i ę  naprzód. 

S łu szn ie  p is a ł  w ięc w roku 1956 Z. Najder, iż  " ...p o w o li  

rozwiewa s i ę  mgła, p rzy sła n ia ją ca  nam w spółczesne l i t e r a tu r y  

zachod n io-eu rop ejsk ie. Rozwiewa s i ę  jednak n ierów nom iernie[ . . .  ]

a le  o l i t e r a tu r z e  na zachód od Łaby wiadomo dotychczas bar-
45

dzo n iew ie le"  .

Obok głosów domagających s i ę  n ieco bezk rytyczn ie tłuma-

czeń z l i t e r a tu r y  p ięknej Zachodu, pojaw iały  s i ę  tak że g ło sy  

rozsądku, k tóre wskazywały rzeczowo na n iek tó re  tru d n o ści. I 

tak  np. G. B id w ell, p isa rz  a n g ie ls k i ,  na s t a łe  o s ia d ły  po 

w ojnie w P o lsc e , za b iera ją c  g ło s  na temat tych  żądań zauważa 

s łu s z n ie ,  że n iek tórzy  domagają s i ę  rt. . . a b y  przetłum aczyć jak  

n a jszy b c ie j na język  p o lsk i s e t k i  p ow ieści współczesnych au-

torów zachodnich [ . . . ] .  Chwila zastanow ienia powinna chyba każ-

^  H. H. K i r s t ,  0 8 /1 5 , t .  1 , Awanturnicza rew olta bom-
bardiera Ascha, tłum. J . F r ü h l i n g ,  Warszawa 1956.

^  W. W e y r a u c h ,  Japońscy rybacy, tłum. S. W y g o- 

d z к i ,  "Dialog" 1956, nr 6 ,  s .  73-88 .

^ N a j d e r ,  "śmierć w R zy m ie" ..., s .  186.



demu w ystarczyć, aby o cen ić  praktyczne i  finansow e niepodo-

bieństwo ta k ich  dezyderatów "^. Na szczegó ln ą  uwagę zasłu gu ją  

t e  p a r t ie  wypowiedzi p isa r z a , w których zwraca on uwagę, iż  

"brak krytycznej oceny w spółczesnej burżuazyjnej l i te r a tu r y  

Zachodu może nas zaprowadzić na dziwne bezdroża".

Wynika z tego fragmentu szk icu  G. B id w ella , że se le k c ja  

l i t e r a tu r y  zach od n iej, a w ięc i  l i t e r a tu r y  R epubliki Federal-

nej N iem iec, j e s t  rzeczą konieczną. K ryteria p o lity czn e  i  id e -

o lo g iczn e  są  w tym wypadku równie ważne, jak  zagadn ien ie ja -

k o śc i a r ty sty czn ej danego utworu.

Chcąc dokonać oceny g lo b a ln e j , można s tw ie r d z ić , i ż  w la -

tach  1949-1956 mówiono wprawdzie sporadycznie w P o lsce  o 

p iśm ienn ictw ie zachodnioniem ieckim , przetłumaczono na język  p o l-

sk i k ilk a  utworów (G. Le Fort, A. Goes, H. H. K ir s t , H. B o l i ) ,  

a le  były  to  dopiero p ierw sze, n ieśm ia łe  i  niewprawne j e s z -

cze kroki na drodze ku szerszemu dopuszczeniu l i t e r a tu r y  Re-

p u b lik i Federalnej do świadomości p o lsk iego  odbiorcy.

W pracy zajm ującej s i ę  recepcją  l i t e r a t u r  zachodnioeuro-

p ejsk ich  w P o lsce  Ludowej, wydrukowanej na łamach "Kwartalnika 

N eofilo log iczn ego"  w roku 1954, n ie  znajdujemy o sprawach 

przekładu (czy  raczej braku przekładów) z piśm iennictw a zachod- 

nioniem ieck iego najm niejszej nawet wzmianki^7 . Ta pewna o stro ż-

ność w omawianiu zagadnień R epubliki Federalnej Niemiec u s tę -

puje po roku 1956, k iedy to  c z y te ln ik  j e s t  informowany n ie  

ty lk o  o l i t e r a tu r z e  k a to lic k ie j  czy m ilita r y s ty c z n e j , a le  o 

w sze lk ich  przejawach ży c ia  l ite r a c k ie g o  nad Renem. Tym n ie -

mniej uważny c z y te ln ik  mógł także w o k resie  1949-1956 zebrać 

pewną sumę in form acji o l i t e r a tu r z e  zachodnion iem ieck iej, jak-

kolwiek b yła  to  wiedza n iew ątp liw ie  n iepełna  i  n ieco  jedno-

stronna.

Patrząc z perspektywy można s tw ie r d z ić , że  w za k re s ie  re-

c e p c j i  l i t e r a tu r y  R epubliki Federalnej b y ł to  okres trudny, 

a le  w o b lic zu  określonych uwarunkowań p o lity czn y ch  chyba n ie -

46
G. B i d w e l l ,  0 kulturalnym w sp ó łis tn ie n iu , "Nowa

Kultura" 1955, nr 19, s .  7 .
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I . W a c h l o w s k a ,  Przekłady z l i t e r a t u r  zachodnio- 

-eu ro p ejsk ich  w P o lsce  Ludowej, "Kwartalnik N eo filo lo g iczn y "  1954. 
nr 1 -2 , s .  68-74 . ’



unikniony, i  stan ow ił etap wstępny d la  d a ls z e j ,  coraz p e ł-

n ie j s z e j  znajom ości tego  piśm iennictwa w naszym kraju.

In sty tu t F i lo lo g i i  Germańskiej UŁ

K rzysztof A. Kuczyński

DIE LITERATUR DER BUNDESREPUBLIK DEUTSCHLAND 

IN DER VR POLEN 1949-1956

Der Autor des A r tik e ls  b esp r ich t Anfänge der Aufnahme der 

L itera tu r  der Bundesrepublik Deutschland in  der VR Polen . Die 

Rezeption in  den Jahren 1949-1956 war eng mit den damaligen  

p o lit is c h e n  V erh ä ltn issen  verbunden, d ie  za h lre ich e  B ereiche  

des k u ltu r e lle n  Austausches zw ischen den beiden Ländern be-

e in f lu ß t  h a tten .
E in ige Meinungen von K ritik ern  und L itera r h is to r ik e rn  zu 

diesem Problem veranschaulichen  und er lä u tern  den Stand der 

Übersetzungen in  der besprochenen Zeitspanne.


